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Sześćdziesiąt pól naftowych,
rozrzuconych na północy ob­
wodu tiumeńskiego (RFSRR),
leży wśród tajgi i bagien. Je­
dynym środkiem transportu
jest tu helikopter. Na zdję­
ciu: załadunek ciągnika gą­
sienicowego na helikopter
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KOMITET ROZBROJENIO­
WY 18 PAŃSTW kontynuuje o-

brady w Genewie. 9 bm. prze­
mawiał m. in. delegat Polski,
dr M. Blusztajn. Omówił on

problem zakazu prób z bronią
jądrową oraz sprawę stref
bezatomowych.

Z WIZYTĄ NA WĘGRZECH
bawi minister spraw zagra­
nicznych Danii, Per Haekkv-
rup.

RZĄD BELGIJSKI wystoso­
wał notę do sekretarza gene­
ralnego NATO, Manlio Bro-
sio, w której formalnie pro­
ponuje okręg Cliierres-Casteau
Jako siedzibę kwatery głównej
dowództwa naczelnego soju­
szniczych sił zbrojnych w Eu­
ropie (SHAPE).

RZĄD BOŃSKI, łamiąc
klauzulę umowy z rządem ka­
nadyjskim, odprzedał Paki­
stanowi większość z 90 odrzu­
towców, które zakupił w

nadzie. Agencja Reutera
niosła z Ottawy, że rząd
nadyjski domaga się w

sprawie wyjaśnień od Bonn.
OD 1 WRZEŚNIA 1967 R. TE­

LEWIZJA FRANCUSKA w pro­
gramie drugiego kanału na­
dawać będzie czternastogodzm-
ny program kolorowy.

DO DJAKARTY przybędzie
jutro wicepremier Malajzji,
Abdul Razak, aby podpisać u-

kład indonezyjsko-malajzyjs-ki,
który proklamować ma za­
kończenie trwającej 3 lata in­
donezyjskiej polityki konfron­
tacji wobec Malajzji.

Ka-
do-
ka-
tej

Grupa Towarzystwa Przyjaźni
Francja—Polska
zwiedza Kraków

Bawiąca w naszym kraju 38-
osobowa grupa turystyczna Tow.
Przyjaźni Francja — Polska gości
obecnie w Krakowie, gdzie w cią­
gu kilkudniowego pobytu zwie­
dziła już zabytki naszego grodu.
Nową Hutę, a wczoraj podejmo­
wana była przez kierownictwo Do­
mu Kultury HiL. Następnie okla­
skiwała gorąco w Hali Garaży
występ baletu oraz estrady opero-
rowej ZDK przed ich tournće do
Bułgarii.

Dziś o godz. 18 odbędzie się w

pawilonie wystawowym (przy
Plantach) spotkanie uczestników
wycieczki francuskiej z przedsta­
wicielami krakowskiego środowi­
ska kulturalnego. Przyjazd fran­
cuskiej grupy, w skład której
wchodzi wielu przedstawicieli Po­
lonii odbył się z inicjatywy Tow.
Przyjaźni Francja Polska i za­
początkować ma bliższe bezpośre­
dnie kontakty tego Towarzystwa
ze społeczeństwem Polski, (aż)

Ranny pasażer
przez 8 dni leżał w rowie

PARYŻ
Opinia francuska została wstrzą­

śnięta niewiarygodną wprost hi­
storią 17-letnlego chłopca, który
ranny w wypadku samochodo­
wym, przeleżał 8 dni i 9 nocy bez
przytomności w rowie, przy jed­
nej z wielkich autostrad w Bre­
tanii.

Ranny kierowca, po odzyskaniu
przytomności w szpitalu — przy­
pomniał sobie o koledze, który z

nim jechał. Zawiadomiono poli­
cję. Okazało się, że jego kolega,
17-letni Ch. Leguen przeleżał nie­
przytomny 8 dni w odległości
20 m od rozbitego samochodu, nie
zauważony przez żadnego z tury­
stów, którzy w pobliżu rozbił,
camping. Chłopca w stanie cięż­
kim zabrano do szpitala. Kierow­
ca, Yvon Jeannic odpowiadać bę­
dzie przed sądem m. in. za spo­
wodowanie wypadku i nieumyślne
poranienie kolegi

Stany Zjednoczone
koncentrują
lotniskowce

u wybrzeży DRW
LONDYN
Lotnictwo USA kontynuuje

akcję nalotów bombowych na

terytorium Demokratycznej
Republiki Wietnamu. Artyle­
ria przeciwlotnicza wietnam­
skiej armi ludowej zestrzeliła
9 sierpnia nad prowincją Yen
Bai 1 samolot amerykański.
Samoloty USA skoncentrowa­
ły swe ataki w południowej
części DRW, bombardując oko­
lice strefy zdemilitaryzowanej.

W kołach poinformowanych
Waszyngtonu mówi się, iż de­
cyzja skoncentrowania lotni­
skowców sił morskich USA w

pobliżu wybrzeży DRW ozna­
cza przygotowania do jeszcze
gwałtowniejszych ataków na

Wietnam północny.
Złoty medal za panneau

RZYM

W Gualdo Tadino we Wło­
szech na 8 międzynarodowym
konkursie ceramiki, duży suk
ces odnieśli polscy artyści
plastycy: Krzysztof Henisz
Bolesław Książek. Zgłoszone
przez tę spółkę autorską pan­
neau dekoracyjne uzyskało
złoty medal.
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Howa tragedia w Alpach
Trzej alpiniści francuscy

zginęli w masywie Mont
Blanc. We wtorek ratownicy
znaleźli ich zwłoki w śniegu
i lodzie.

Radio ONZ
f

planuje transmisje telewizyjne
„dookoła świata"
z B•■ i I ■ '

W Polsce przebywał dyrek­
tor techniczny „Radia

ONZ” — Joseph C. Nichols (z
pochodzenia Polak, który
czasie II wojny walczył
słynnym „Dywizjonie
„T

” '

wszystkimi 117 krajami Człon­
kowskimi Organizacji i nadaję amerykańskiego.

w

w

„Dywizjonie 303”).
.Radio ONŻ” współpracuje ze

programy w 36 językach. Na
konferencji ;
dla polskich specjalistów z

zakresu techniki radiowej ;
telewizyjnej — dyr. Nichols
poinformował o działalności
„Radia ONZ”.

O ile emisja programów ra­
diowych jest w obecnych wa­
runkach technicznych sprawą
stosunkowo łatwą, mówił dyr.
Nichols, to emitowanie pro­
gramów TV dla krajów całego
świata nastręcza wiele trud­
ności. Dlatego też „Radio
ONZ” jest bi zainteresowane
rozwojem łączności satelitar­
nej i wykorzystywaniem
sztucznych satelitów dla trans­
misji programów telewizyj­
nych.

Ok. 18 września br. przewidy­
wane jest wystrzelenie z Przy­
lądka Kennedy’ego satelity
„Intensat 2”. Umieszczony nad
Atlantykiem — pozwoli on na

utrzymywanie stałej łączności
pomiędzy całą Europą i Afry­
ką a USA, Kanadą i Ameryką
Lac.

24 października br. przypa­
da „Dzień Narodów Zjedno­
czonych”. „Radio ONZ” czyni
starania, aby w tym dniu do­
konać transmisji telewizyjnej
niejako „dookoła świata”. Wy-

„Radio ONZ” projektuje
zorganizowanej wykorzystanie łączności sate­

litarnej do nadawania progra-
i mów oświatowych. Otwierają
"

śię także możliwości bezpośre­
dnich transmisji telewizyjnych
z Olimpiady w Meksyku.

, Istotnym czynnikiem wa­
runkującym rozwój telewizyj­
nej łączności satelitarnej są
ich koszty. —10 minut trans­
misji przez sputnika teleko­
munikacyjnego kosztuje 5 do
8 tys. dolarów.

Wiech ma 70 lat
10 bm. przypada 70 roczni­

ca urodzin znakomitego hu­
morysty Stefana Wiecheckiego
— popularnego Wiecha.

Związek Literatów Polskich
wystosował na ręce Jubilata
depeszę gratulacyjną, podpisa­
ną przez Jarosława Iwaszkie­
wicza.

Więcej ulicznych „zieleniaków” • Zakupy owoców poprzez zakłady

Dopisał urodzaj jabłek, gruszek i śliwek

z każdym dniem będą wzrastać dostawy
Szkody na plantacjach pomidorów

żony przy
na dobre
w owoce

Większe
dziewane

Zielony rynek przygotowuje
się obecnie do odbioru pokaź­
nych partii towarów. Napły­
wają coraz większe ilości ja­
błek, za kilka dni (między
15—20 bm.) dojrzeją gruszki,
a następnie śliwki. Są już w

sprzedaży większe partie po­
midorów gruntowych. Wyjąt­
kowo duże są w tym roku do­
stawy ogórków.

Urodzaj pomidorów nie jest je-
szcze dokładnie oszacowany, po­
goda wyrządziła bouiena znaczne

szkody plantacjom i zbiór będzie
niższy niż przewidywano pierwot­
nie. Natomiast jabłek, gruszek,
śliwek i ogórkow będzie w obec­
nym sezonie prawie tyle, co w

bardzo vr<dzajnym roku 1934.
Aktualne sprawy rynku owo­

cowo-warzywnego były 9 bm, t«-
maicn. krajowej narady w vlini-
sterstwie Handlu Wewnętrznego.

Dużej elastyczności wymaga
ustalenie cen. Trzeba je dosto­
sowywać do podaży i obniżać
w okresie największych do­
staw owoców i warzyw. Poło-

tym będzie nacisk
zaopatrzenie rynku
różnych gatunków,
ilości śliwek spo-
są w pierwszych

korzystano by w tym wypad­
ku także satelitę radzieckiego
„Mołnia”, co pozwoliłoby.—
wespół z „Intensatem” — na

przeprowadzenie transmisji z

Tokio przez Władywostok,
Moskwę, Paryż, Nowy Jork i
dalej — wzdłuż kontynentu

Ten „Fiat” służył brukselskim
bandytom podczas napadu na

jeden z brukselskich banków.
Po dramatycznym pościgu u-

dało się policjantom dogonić
samochód i odzyskać zrabo­
waną sumę, wynoszącą 100.000
belgijskich franków (ok. 2.000
dolarów). Bandyci zbiegli, po­
licja jednak rozpoznała ich

opublikowała zdjęcia.
i
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jak największej
. . i „zielenia-

zainteresować personel
zwiększeniem sprzedaży

otrzymywać

dniach września. W woj. kra­
kowskim, które dostarcza ok.
30 proc, ogólnych ilości tych
owoców, sktip rozpocznie śię
o kilkanaście dni później.

Wicemin. E. Kołodziej zwró­
cił uwagę na. kohieczność ,uru­
chomienia jak
liczby ulicznych
ków”.

Aby
sklepów
jabłek, ekspedienci
będą dopłatę w wysokości 30 gro­
szy od kilograma zakupionych
przez klientów tych owoców. To
samo dotyczy gastronomii, którą
zobowiązano do przygotowywania
większego wyboru zup,, drugich
dań i deserów z jabłek.

Istnieje też potrzeba zaini­
cjowania zbiorowych zakupów
owoców (po hurtowych ce­
nach) poprzez zakłady pracy,

Tak wyobraża sobie rysow­
nik amerykański pojazd księ- in 'i i jżycowy „Orbiter”, który md ! rOWrOT Z WCekenuU

krążyć po orbicie okcłoksię-l
życowej, dokonywać zdjęć po­
wierzchni Księżyca i przeka­
zywać je na Ziemię. Zapowia­
dane na wtorek wystrzelenie
satelity zostało odroczone t

. powodu. wykrycia defektu w

systemie zasilania w paliwo
rakiety nośnej „Atlas-Agena”.
Próba ponowiona zostanie

dziś.
CAF — Photofax

21 min egzemplarzy
nowych
podręczników szkolnych

Druk nowych podręczników
d’a szkół podstawowych i lice­
alnych dobiega końca. Prze­
ważająca część nakładu tych
książek dotarła już do szkół
lub znajduje się w drodze do
księgarń.

Państwowe Zakłady Wy­
dawnictw Szkolnych przygo­
towały na nadchodzący rok
nauki ok. 21 min egzemplarzy
podręczników szkolnych.

Według oceny wydawnic­
twa, jedyną spóźnioną pczycją
będzie „Historia dla klasy X”
pod źed. Tadeusza Łepkow-
skiego, która wyjdzie ■w koń­
cu września br. Dwa ir.ne pod­
ręczniki--- .• „Higiena dla klasy
XI” oraz dla tej samej klasy
„Literatura współczesna”, Ma­
tuszewskiego, które znajdą się
w szkołach z niewielkim opó­
źnieniem, będą potrzebne ucz­
niom dopiero od II półrocza.
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Kraków, środa 10 sierpnia 1966 r

Min. Al Sabah
w Polsce

bez samochodu

i... prawa jazdy
PARYŻ

’ W ub. roku na drogach francu­
skich zginęło 12,5 tysiąca osób, a .•

ponad 300 tysięcy zastało rannych.
Wiele z nich pozostanie inwalida­
mi do końca życia.

Obecnie oprócz zwiększenia licz­
by posterunków policji w miej­
scach szczególnie niebezpiecznych,
na drogach pojawiło się 260 zaka­
muflowanych samochodów poli­
cyjnych, w których policjanci w

ubiorach przeciętnych turystów,
często z bagażami, obserwują sy­
tuację na drogach.

Prawdziwą „wojnę” wydano je­
dnak w ubiegłą niedzielę niezdy­
scyplinowanym kierowcom w de­
partamencie Allior, gdzie pod
przewodnictwem prefekta obrado­
wał przez cały dzień specjalny
„trybunał”, przed którym z miej­
sca odpowiadali doprowadzeni
przez patrole drogowe winni na­
ruszenia przepisów „złapani ną
gorącym uczynku”. W wielu wy­
padkach, natychmiast zastosowa­
no karę pozbawienia prawa jazdy.
Niefortunni amatorzy „szybkości
kosmicznej” musieli odbywać dal­
szą podróż innymi środkami loko­
mocji.
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od Mediolanu po Murmańsk
F

MOSKWA
Od początku sierpnia, nad

Polskę i wybrzeże bałtyckie
napływają przez Francję i
NRD prądy powietrzne znad
Atlantyku, wywołując silne
deszcze. Powoli, po 400 km
na dobę niewielki cyklon po­
suwał się w kierunku wscho­
dnim, przeszedł Karpaty i u-

lewnymi deszczami obdarzył
ziemie Zakarpacia, Polski i
Białorusi. Dał się on we zna­
ki całej Europie — od Medio­
lanu aż po Murmańsk.

Na Białorusi, w Łotwie i E-
stonii, w obwodach smoleń­
skim, nowogrodzkim i lenin-
gradzkim w ciągu jednego
dnia wyczerpała się miesięcz­
na norma opadów; wiały hu­
raganowe wiatry, padał grad.

W Norwegii, Szwecji i Fin­
landii. panuje deszczowa po-

JAMES H. MEREDITH, zna­
ny działacz murzyński na po­
lu walki z dyskryminacją ra­
sową w USAJ rozpoczął we

wtorek 400-kilometr©wy marsz

w obrębie miasta Nowy Jork,
aby — Jakr stwierdził — pobu­
dzać wyborców murzyńskich
do korzystania z prawa reje-
strącji. w ąb. roku Meredith
został postrzelony przez rasl-
stę.

9 bm. przybył do Polski mi­
nister przemysłu i handlu
Kuwejtu — Sheikh Abdulla
al Jab.r al Sabah.

N. Podgórny
złoży wizytę w Austrii

WIEDEŃ
Przewodniczący Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR, N.
pędgaruy, złoży w dn ach od
10 do 17 października br. wi­
zytę państwową w Austrii.

N. Podgórny przybędzie na

zaproszenie . prezydenta, Fr.
Janasa, rewizytując Austrię,
której b. prezvdent dr Schaerf
cdw.edz.ł ZSRR w 1959 r.

Kredyty ZSRR

dla Brazylii
Jak informuje AFP z Rio de

Janeiro, podpisany tam został u-

kład handlowy radziecko-brazylij­
ski.

ZSRR udzieli Brazylii kredytu
100 min dolarów, płatnego po u-

pływie 8 lat z odsetkami w wyso­
kości 4 proc. Kredyt ten przezna­
czony jest na zakup przez Brazy­
lię w ZSRR maszyn i instalacji do
modernizacji przemysłu naftowe­
go.

Zachodnioniemiecki

sztuczny satelita Ziemi
BONN
Zachodnioniemieckie konsorcjum

otrzymało we wtorek zamówie­
nie na zbudowanie pierwszego sa­
telity badawczego, który wystrze­
lony ma być na orbitę w 1968 ro­
ku.

Węgrzech, Rumunii
długo utrzymywały
jednakże, po przej-
i deszczów tempe-

gada. Na
i Bułgarii
się upały,
ściu burz
; atura wyraźnie spadła. Tyl­
ko w Grecji jest jeszcze plus
37 stopni.

W kierunku wschodnim od
Japonii posuwa się tajfun
„Rita”, powodując na Oceanie
fale do 9 metrów wysokości.

Na Antarktydzie — minus
82 stopnie C.

JUTP.O
Kraków będzie

pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane, przejściowo du­
że, możliwe przelotne
opady. Wiatr południo­
wo-zachodni i zachodni
4—8 m/sek. Temperatu­
rado22st.C.
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Konferencja - gigant

5 tys. mikrobiologów z całego świata
obradowało w Moskwie

Z łamów prasy radzieckiej
nie schodzą jeszcze obszerne
relacje o przebiegu i wyni­
kach obrad IX Międzynarodo­
wego Kongresu Mikrobiolo­
gów, zorganizowanego ostat­
nio w Moskwie, w którym
wzięło udział przeszło 5 tysię­
cy naukowców z 55 krajów
świata. O olbrzymiej pracy i
rozległym zasięgu zagadnień
omawianych na Kongresie
najdobitniej świadczy fakt, że
komitet
mał od
gów z

półtora
tów, z których niestety tylko
połowa mogła być przekazana
uczestnikom obrad do zazna­
jomienia się i do dyskusji.

Przewodniczący Kongresu,
rzeczywisty członek Akademii
Medycznej ZSRR Wł- Tima-
kow, omawiając wyniki obrad

organizacyjny otrzy-
uczonych mikrobiolo-
całego niemal świata
tysiąca prac - refera-

Dokument

o rewolucji kulturalnej
w ChRL

PEKIN

Cała prasa chińska z 9 bm. opu­
blikowała obszerny dokument pod
tytułem Decyzja KC Komuni­
stycznej Partii Chin w sprawie
wielkiej proletariackiej rewolucji
kulturalnej.

Dokument składa się z 1< roz­
działów', które zawierają m. in.
teoretyczne uzasadnienie „rewolu­
cji kulturalnej” oraz zapowiadają
gruntowną reformę szkolnictwa,
nową politykę w dziedzinie kadr
i szereg innych posunięć.

Adenauer odradza...
Do grona krytyków polityki

wietnamskiej prezydenta John­
sona dołączył ostatnio były
kanclerz NRF, Konrad Ade­
nauer, który w rozmowie z

amerykańskim publicystą z

„New York Times” oświad­
czył, że prezydent USA nic
powinien słuchać swoich do­
radców wojskowych i przer­
wać w środku wojnę, prowa­
dzoną w Wietnamie. „Nie by­
łaby to pierwsza wojna przer­
wana w środku”. Dodał także
coś, co stanowi odwieczną
prawdę: „Nie ma sensu iść
dalej jakąś drogą, jeśli zau­
waży się, że droga ta prowa­
dzi w złym kierunku".

Adenauer nie ukrywa by­
najmniej pobudek, którymi
kierował się, zanim wyciągnął
takie właśnie wnioski: chodzi
mu w pierwszym rzędzie o to,
że Amerykanie, angażując się.
w Azji, porzucają Europę,
spychają jej problemy na dru­
gi plan, * tym samym, jak
można się domyślić — w cień
spychają problem niemiecki.
Niepokoją b. kanclerza, który
całą swoją koncepcję europej­
ską zbudował na opoce ame­
rykańskich wojsk, stacjonują­
cych na tym kontynencie, co­
raz bardziej realne zapowie­
dzi o zmniejszeniu, lub też

wycofaniu tych wojsk z tere­
nu NRF. Niepokoi go również
proces zbliżenia między Fran­
cją na przykład, a Wschodem

Europy. Niewątpliwie to, co

sędziwy polityk niemiecki wi­
dzi w Europie dziś, odbiega
w sposób zasadniczy od Euro­
py lat pięćdziesiątych, kiedy
Niemcy zachodnie liczyły się
Coraz więcej w atlantyckim
zimnowojennym chórze. Nie­
zależnie od powodów, ważn.

jest to, że również z ust Ade-
nauera dało się słyszeć twier­
dzenie, iż USA powinny przer­
wać wojnę, co w gruncie rze­
czy oznacza przyznanie się do
błędu popełnionego w Wiet­
namie.

Oczywiście, nie zmienia to
faktu, że rząd NRF nadal po­
piera politykę Johnsona na

Dalekim Wschodzie i że Ade­
nauer znalazł się pod obstrza­
łem co gorliwszych przywód­
ców zachodnioniemieckich. Ale
Jednocześnie jest to znamien­
ny przyczynek do sytuacji, w

którą wmanewrował się John­
son. Znikło bez śladu tak pe­
wne w przeszłości i solidarne
poparcie, jakiego udzielał po­
lityce USA —- Zachód Europy.
Dzisiaj wykruszają się najso­
lidniejsze nawet filary, zbudo­
wanego w latach zimnej woj­
ny mostu, który wiązał Euro­
pę z USA.

zaznaczył, że od czasu Pasteu­
ra mikrobiologia stale zwię­
ksza swój wpływ na różne
dziedziny wiedzy. Bez udziału
mikrobiologów niemożliwe
byłyby osiągnięcia np. współ­
czesnej chirurgii. To oni właś­
nie zbadali właściwości mi­
krobów atakujących organizm
w czasie operacji i stworzyli
preparaty chroniące przed za­
każeniem. Dzięki także wysił­
kom mikrobiologów zwalczo­
no wiele chorób. W Związku
Radzieckim opanowano już o-

spę, odrę, poliomyelitis i róż­
ne formy gruźlicy. Również
genetyka wiele zawdzięcza
mikrobiologii. Oto w ścisłej
współpracy z biochemikami,
biofizykami i genetykami mi­
krobiologowie wyjaśnili deli­
katną budowę genów. Jest to

przecież odkrycie, które po­
zwala zrozumieć istotę życia,
zasady ewolucji a doniosłością
równa, się rozbijaniu atomów.
Wielkie zadania stoją jeszcze
przed mikrobiologią medycz­
ną, weterynaryjną i rolniczą.
Dlatego też dużo referatów
poświęcono zagadnieniom wy­
korzystania mikroorganizmów
w przemyśle, rolnictwie i w

tworzeniu zasobów żywnoś-
. ciowych dla ludzkości. Ten o-

i statni aspekt był po raz pierw­
szy poruszony na forum mię-

: dzynarodowym.
1 Dużą frekwencją cieszyła się

zorganizowana jako uzupeł-
nienie Kongresu wystawa, na

której radzieckie i zagranicz-
, ne firmy eksponowały sprzęt,

przyrządy, aparaturę i r.eak-
tywy — wykorzystywane w

mikrobiologii. Nie ulega wąt­
pliwości, że wystawa ta przy­
czyni się w dużej mierze do
rozwoju przemysłowej wy­
twórczości najnowszej apara­
tury, bez której trudno sobie
wyobrazić szybki rozwój tej
dziedziny nauki. (ni.b.)

W Krakowie - zjazd
projektantów mody

W połowie września odbę­
dzie się w Krakowie, organi­
zowany z okazji I Ogólnopol­
skiego Festiwalu Mody —

Zjazd Plastyków — pracow­
ników komórek i laborato­
riów wzorcujących z całego
kraju.

Celem zjazdu będzie zapo­
znanie się projektantów z ak­
tualnymi tendencjami w mo­
dzie krajowej i zagranicznej,
oraz wymiana doświadczeń w

zakresie współpracy plastyka
z przemysłem.

W związku ze zjazdem, do
Krakowa przybędą także de­
legacje słuchaczy techników
odzieżowych, galanteryjnych
i skórzanych w celu obejrze­
nia pokazów festiwalowych.
Dla uczniów techników zor­
ganizowane zostaną ponadto
spotkania z udziałem czoło­
wych projektantów polskiej
mody oraz przedstawicielami
przemysłu lekkiego.

Lekarze

W Polsce przeby­
wają uczennice z

moskiewskiej
szkoły im. Orło­
wskiej Dywizji
Piechoty, żołnie­
rze tej dywizji
wałczyli w cza­
sie ostatniej woj­
ny o wyzwolenie
naszego kraju i
właśnie ich szlak
bojowy jest ce­
lem podróży mo­
skiewskich u-

czennic. Na zdję- .

ciu: dziewczęta składają kwiaty na Grobie Nieznanego Żołnierza
w Warszawie. CAF — Langda

Nowoczesna sylwetka, liczne ulepszenia
„Wartburga 1000-353“

Nowe, od dawna oczekiwane
modele „Wartburgów” pojawiły
się już w Warszawie. Wprawdzie
jeszcze nie w sprzedaży, lecz na

pokazie
fabrykę
NRD w

wicieli

zorganizowanym przez
w Eisenach i ambasadę
Warszawie dla przedsta-
naszych central handlo­

wych, specjalistów i dziennika­
rzy. Jednak przypuszczalnie Jesz­
cze w tym roku — w zależności
od odpowiednich kontaktów han­
dlowych — rozpocznie się ich
normalny import do Polski.

Czym na pierwszy rzut oka róż­
ni się nowy model „Wartburga
1000-353” od swego poprzednika?

Przede wszystkim całkowicie
nowym nadwoziem o bardziej
nowoczesnej sylwetce z podkre­
śleniem linii poziomych. Mimo
zmniejszenia długości całego po­
jazdu nowy „Wartburg” (nadal
5-osobowy i 4-drzwiowy) ma ob­
szerniejsze wnętrze jak również o

25 proc, większą pojemność ba­
gażnika. Większe płaszczyzny
szyb i k regulacja szybkości wy­
cieraczek, nowocześniejszy kształt

tablicy przyrządów, usprawniony
układ ogrzewania i wentylacji —

oto kilka z wielu nowo zastoso­
wanych udoskonaleń detali nad­
wozia.

Zupełnie nowe jest również
podwozie. Charakterystyczną jego
cechę stanowi niezależne zawie­
szenie wszystkich kół z resorowa­
niem na sprężynach śrubowych.
Ulepszono również układ hamul­
cowy.

Natomiast silnik — 3-cylindro-
wy, dwusuwowy o pojemności
991cmsześć,imocy45KM—
pozostał w zasadzie bez więk­
szych zmian. Nowości w zespole
napędowym dotyczą jedynie u-

kładu zasilania, chłodzenia i wy­
dechowego. W tym. pierwszym
wytłumiono tzw. szum ssania; u-

kład chłodzenia — napełniany na

stałe specjalnym płynem nieza­
marzającym — nie wymaga ob­
sługi; w układzie wydechowym
zmieniono m. in. położenie tłumi­
ka głównego i zastosowano szereg
innych usprawnień powodują­
cych, że nowy model samochodu
nie jest „hałaśliwy”.

Pewne zmiarty dotyczą również

instalacji elektrycznej. M. in. za­
stosowano napięcie 12 volt — z

myślą o lepszym rozruchu silni­
ka w warunkach zimowych.

Maksymalna szybkość wozu —

125 km/godz., a zużycie paliwa
— jak zapewniali przedstawiciele
fabryki — od 8,5 do 9,8 litrów.

Żniwa trudne i długie

Ogromne spiętrzenie prac palowych
Żniwa przeciągają ponad

normę. Rozpoczęte wcześniej niz
w ubiegłych latach, dobiegną koń­
ca przypuszczalnie w trzeciej de­
kadzie sierpnia, ’ przechodząc do
kronik rolniczych jako jedne z

najuciążliwszych i najdłużej trwa­
jących. Przyczyną tego jest oczy­
wiście pogoda, pozwalająca
wprawdzie na koszenie, ale po­
ważnie utrudniająca zwózkę.
Świadczą o tym najlepiej mel­
dunki otrzymane ostatnio w Od­
dziale Produkcji Roślinnej WRN.
Na terenie całego województwa
skoszono już 95 proc, żyta, 80 proc.

Z OKAZJI kongresu
KULTURY POLSKIEJ (W paź-
dzjerniku) — Państwowe Wy­
dawnictwo Ekonomiczne przy­
gotowuje jedną z najpoważ­
niejszych swych pozycji —

wielką księgę-dokument pt.
„Kultura Polski Ludowej”.

MINISTERSTWO OŚWIATY,
wspólnie z Polskim Towarzy­
stwem Ekonomicznym przy­
gotowuje reformę szkolenia*

ekonomistów w szkołach śred­
nich. Głównym celem refor­
my jest dostosowanie progra­
mów nauczania do potrzeb go­
spodarki. Przy PTE powołana
została komisja kształcenia
ekonomicznego w szkolnic­
twie średnim.

W I PÓŁROCZU BR., mie­
szkańcy naszego kraju zaku­
pili za pośrednictwem Obsługi
Ratalnej Sprzedaży (ORS), to­
wary za sumę 3,76 mld zł (o
800 min zł większą, niż w a-

nalogicznym okresie ub. r.).
Zawarto 564 tys. umów z na­
bywcami towarów trwałego u-

żytku. W przeliczeniu na jed­
ną umowę daje to 6.740 zł.

pszenicy i jęczmienia jarego,
proc. owsa. Zdołano natomiast
zwieźć z pół zaledwie 40 proc, żyt,
i 20 proc, plonu pszenicy, W niekt6.
rych rejonach snopki żyta stoją
już od trzech tygodni. Rolnicy
czekają na parę dni pogody, by
zboże mogło należycie doschnąć.
Tymczasem jak jednego dnia
świeci słońce, to na drugi pasa
deszcz... W połączeniu z dość wy.
soką temperaturą i wilgotnością
powietrza stwarza to korzystne
warunki dla— kiełkowania zboża,
O tym niepomyślnym zjawisku
donoszą np. rolnicy z powiatów
krakowskiego i Dąbrowy Tarnów-
skiej.

Nasilenie prac Polowych jest
ogromne.

’
___

rolnicy starają się jak najwięcej
plonów zebrać z pól. Niemal
wszyscy pracowali w ubiegłą nie.
dzielę, wykorzystując bezdeszew.

wą pogodę. Co przezorniejsi, nie
zapominają również o podoryw-
kach i siewie poplonów. Zaorano
już 50 tys. ha ściernisk, a 22 tys,
ha obsiano mieszankami roślin
pastewnych. Stanowi to jednak
dopiero połowę zaplanowanego ą.
reału, a przecież każdy dzień o.

późnienia jest ogromną stratą,
gdyż niekorzystnie odbije się na

wschodach poplonów. Nawet te
ścierniska, których rolnik nie są.
mierzą obsiewać mieszankami
pastewnymi, powinny być szybko
podoTane. Jest to przecież najsku.
teczniejszy sposób pozbycia się
chwastów.

Do tych wszystkich pilnych
prac w najbliższych dniach przy,
będzie jeszcze koszenie potrawu
łąkowego i koniczyny. Ta ostat­
nia zaczyna już kwitnąć, a trawy
i inne rośliny łąkowe też dojrzały
do cięcia, (hs)

-- *—

Nowy rząd Iraku

W pierwszym rtędńe

Prez. de Gaulle

przerwał wakacje
PARYŻ
Prezydent de Gaulle i większość

ministrów przerywają wakacje,
aby dziś spotkać się na posiedze­
niu rządu.

Dzienniki paryskie przypomina­
ją, że przed dwoma laty na takim
„roboczym” posiedzeniu wakacyj­
nym, de Gaulle określił politykę
wobec Wietnamu. „Być może —

pisze „Combat” — w obecnej sy­
tuacji, kiedy Amerykanie upor­
czywie wstępują na coraz to wyż­
szy szczebel eskalacji w wojnie
wietnamskiej, szef państwa po­
nownie sprecyzuje stanowisko
Francji”.

lotnikom
(Korespondencja z Pragi)

Lotniezo-koemicsną medycyną zajmuje się ok. 4000 leka­
rzy na całym świecie. Dziesiąta część tej ilości spotka się
we wrześniu br. w Pradze na XV Międzynarodowym Kon­
gresie Medycyny Lotniczo-Kosmiczncj- W związku z tym
dziennikarka „Pragopressu” przeprowadziła rozmowę z ppłk
dr Josefem Dyorakicm, pracownikiem naukowym Insty­
tutu Medycyny Lotniczej w Pradze, przedstawicielem cze­
chosłowackich współorganizatorów Kongresu.
— Kto jest organizatorem

Kongresu?
— International Academy of

Aviation and Space Medicine
z siedzibą w Brukseli. Ta
międzynarodowa organizacja
powierzyła przygotowanie
Kongresu czechosłowackiemu
stowarzyszeniu medycznemu
im- J. E. Purkyne. Będzie to

już XV Kongres; pierwszy od­
był się w 1959 r. w Rzymie-
Najwięcej zgłoszeń, jak do-

Francji,tychczas, przyszło z

USA i Polski.

— Tematy obrad?
— Przystosowanie

zir.u
_

człowieka do
______

obciążeń, metody oceny stanu
zdrowia pilotów o dłuższym
stażu, kwestie orientacji w

przestrzeni, zagadnienia
diologicane w lotnictwie i lo­
tach kosmicznych, metody
Prac doświadczalnych^

organi-
wielkich

ra-

9 bm. rozgłośnia bagdadzka
ogłosiła skład nowego rządu
irackiego.

Na czele 18-osobowego ga­
binetu stanął 49-letni generał
w stanie spoczynku N. Talib.

Dotychczasowy premier AI-
Bazzaz, podał się 6 bm.. nie­
spodziewanie do dymisji.

Z konferencji prasowej
prez. Johnsona

Dwaj Francuzi wyruszy­
li w tych dniach z Paryża
do Moskwy w samochodzie
2 roku 1908. Są to: Oliuier
Turcat, wnuk francuskiego
producenta samochodów o-

raz Michel Aubert. Obli­
czają oni, że trasę 2.900 km
przejadą w ciągu 9 dni, za­
trzymując się po drodze w

Berlinie,
Mińsku.

Przedstawiciele firmy „Wart­
burg" z NRD zaprezentowali
w dniu 9 bm. w Warszawie
nowy model produkowanego
przez tę fabrykę samochodu.
Na zdjęciu: nowy „Wartburg

1000 — 353”.
CAF — Langda

Warszawie i w

*

Iwo z ThanitJacąues
(Francja) założył się, że bę­
dzie grał bez przerwy
przez 24 godziny na har­
monijce ustnej. Zakład wy­
grał, po czym udał się do
dentysty, który stwierdził
ostre zapalenie okostnej.

Kronika wypadków
• Na drodze we wsi Bębło, zo­

stał przejechany przez wóz kon­
ny 49-letni Władysław Knapik
(zam. w tej miejscowości). Doznał
on ogólnych obrażeń ciała. • Na
ul. Stradom samochód potrącił
Marlę Ziębę (zam. Pcim 470). Ko­
bieta doznała wstrząsu mózgu i
ogólnego potłuczenia. • Na stacji
PKP w Szczakowej, został po­
trącony przez pociąg Edward

Brewczyński (ur. w 191S r., zam.

w Jaworznie). Doznał on obcięcia
ręki.

— Pan jest jedynym cze­
chosłowackim członkiem bru­
kselskiej Akademii. Co spra­
wiło, że na miejsce obrad XV

Kongresu wybrano właśnie
Czechosłowację?

— No cóż, po prostu dlate­
go, że jesteśmy, że pracujemy
i mamy osiągnięcia. Wybór
ten ocenimy sobie jako realne
uznanie naukowych wyników
naszego Instytutu. Pośrednio
jest tó uznanie dla całej me­
dycyny czechosłowackiej.

— Nad czym pracuje Insty­
tut?

— Zakres pracy bardzo ob­
szerny, obejmuje całokształt
naukowych badań dotyczą­
cych zachowania się i przy­
stosowania organizmu do wa­
runków pracy pilotów lotnic­
twa i kosmonautyki- Przez
nasz Instytut przechodzą
wszyscy lotnicy Republiki. Ba­
damy zatem zarówno lotni­
ków wojskowych, jak i linii

lotniczych i lotniczych organi-

zacji sportowych; badamy ich
zdrowie od momentu wstą­
pienia do szkół lotniczych aż
do wycofania się z zawodu.

Mamy też urządzenia kli­
niczne. Po każdym urazie czy
chorobie, choćby już leczonej
w szpitalu wojskowym czy
cywilnym, lotnik musi się do
nas zgłosić na badania, umo­
żliwiające ocenę jego zdolno­
ści do dalszego wykonywania
zawodu. Niezależnie od tego
każdego lotnika badamy co

roku, aby ustalić stan jego
zdrowia. JŁ

Opracowujemy w Instytucie
również takie zagadnienia

•
, orientacja w przestrzeni,

niedotienienie, wpływ silnego
światła, bezpieczeństwo lotu
pożywienie lotników itp. Kró­
tko mówiąc, nasz Instytut za­
kresem i wynikami badań do-

rownuje podobnym instytu­
tom zagranicznym.

PrzeprowadzfhrtMARCELĄ ANDRLOVĄ

9 bm. odbyła się w Białym
Domu pospiesznie zwołana
konferencja prasowa.

Prezydent USA Johnson o-

świadczył powściągliwie, iż
„nie widzi w Wietnamie zmia­
ny na gorsze” oraz starał się
zbagatelizować ostatnie donie­
sienia o dużych stratach USA.
Jak wiadomo, 7 bm. podczas
pirackich nalotów na DRW,
Amerykanie stracili 7 samolo­
tów. Prezydent USA uważa,
że dotychczasowe straty „nie
przekroczyły tych, jakie prze­
widywano” i że zresztą wyso­
kość strat „zależy od szczę­
ścia”.

W gwałtownym tonie John­
son zdementował informacje
prasowe, których źródłem mia­
ły być pewne koła Pentagonu,
a które utrzymywały, że pouf­
ny raport zalecał administra­
cji zwiększenie sił zbrojnych
w Wietnamie do 750 tysięcy
ludzi, ażeby „skrócić przewi­
dywane trwanie wojny do 5
lat”, inaczej bowiem mogłaby
potrwać — zdaniem autorów
domniemanego raportu — 8

Johnson powtórzył teore­
tyczne zapewnienia, że USA
mają być gotowe do podjęcia
,,w każdym czasie i w dowol­
nym miejscu” rokowań dla
pokojowego uregulowania sy­
tuacji wietnamskiej.

Włamywacze-recydywiści
surowo ukarani

Przed Sądem Woj. w Byd<0-
szezy zakończy! się proces pr

*'

ci w ko 7-oso bo wej grupie włamY'
waczy a 23-letnim Markiem Baj*’

rem na czele. Wszyscy oskarż*' 0’
byli kilkakrotnie karani.

Odpowiadali oni pod. zarzut* 01
dokonania kradzieży i włamań
sklepów, magazynów itd. Łup«01
włamywaczy padły pieniądze i

artykuły przemysłowe. Ponadto
M. Bajer oskarżony był o nici*'

galne posiadanie broni. Szajka
skradła także 2 samochody, które
wykorzystywała do szybkiego
przenoszenia się z jednego miej* 3
na drugie.

M. Bajer ! 26-letnł T. Ka®"** 8
« Opola skazani twsułi m

po 1» lat wMfńenta, grsywM
utratę Braw,
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400 kg srebra sprzedali krakowianie,
aby mieć milenijną stuzłotówkę

Na jednej
widniejeNa jednej stronie monety
widnieje orzeł, herby
wszystkich wojewódzkich

miast Polski oraz napis: Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa
1966. Na drugiej; postacie
Mieszka i Dąbrówki, cyfra:
100 zł a na obwodzie pienią­
dza napis: Tysiąclecie Pań­
stwa Polskiego.

Tak wygląda, wykonana z

czystego srebra, stuzłotówka,
która dla uczczenia milenij­
nych obchodów naszej ojczy­
zny została, zarządzeniem Mi­
nistra Finansów, wprowadzo­
na do obiegu przez Narodowy
Bank Polski- Zakup każdej z

tych srebrnych monet został

uwarunkowany sprzedażą w

punktach skupu Przedsięb.
„Jubiler” 50 gramów srebra w

próbie 1000 (srebro, jako me­
tal szlachetny, występuje w

Nowa lecznica

dla zwierząt
W połowie sierpnia br. oddana

zostanie do użytku nowa placów­
ka lecznictwa weterynaryjnego —

obszerny, nowoczesny budynek,
usytuowany w głąbi parceli przy
uL Brodowicza 13, za siedzibą
Pow. Zakładu Weterynarii. Po­
mieszczą się w nim: sala opera­
cyjna, ambulatorium, sześć bok­
sów dla koni i krów, a także
klatki dla mniejszych czworono­
gów, wymagających kilku czy
kilkunastodniowego leczenia w

szpitaliku, pod stałą kontrolą le­
karską. Nowy btylynek pozwoli
na rozszerzenie działalności PZW
i znacznie ułatwi pracę persone­
lu. Przy okazji ciekawostka: cho­
ciaż lecznica '•— jak sama nazwa

wskazuje — jest placówką tere­
nową, to 73 proc, swych docho­
dów zawdzięcza krakowskim
właścicielom zwierząt. Chodzi tu

zresztą o sumy niebagatelne, gdyż
w ub. roku instytucja ta zapisa­
ła na swe konto 1.600 tys. zł.

Kartki i kalendarza

łnterwencje
p rzeżywamy rok szczy-

towych trudności w do­
staniu się na wyższą u-

czelnię. Mała ilość miejsc
na wydziałach nie ma po­
dobno żadnego związku z

nadmiarem ludzi wykształ­
conych, których mamy cią­
gle za mało a za kilka lat
będzie ich jeszcze bardziej
brakować. Tak przynaj­
mniej napisał pewien mą­
dry człowiek w tygodniku
„Kultura”. Dość trudno
wypowiadać się o przysz­
łości, na razie rodzice u-

siemnastolatków przezywa­
ją okres załamania nerwo­
wego i okresowych ataków
histerii. Niewesołe było
też ostatnio życie pracow­
ników naukowych, nęka­
nych w. dzień i w nocy, w

domu, W biurze, na space­
rze, na basenie kąpielowym,-
W kawiarni i w kolejce do
kina, ńa schodach, w tram­
waju i gdzie się tylno dało
— INTERWENCJAMI, któ­
re miały pomóc w przyję­
ciu kandydatów na studia.

O interwencjach można
by napisać cały

filozoficzno - psychalogicz-
no-socjologiczny. Zaś naj­
krócej: skoro miejsc jest
mniej niż kandydatów, to

czy nie
_ powinni zostąć

przyjęci najzdolniejsi i naj­
lepiej przygotowani? W te­
orii każdy się z tym zga­
dza (bo kto chce zamiesz­
kać w domu, który się za­
wali, tak jak ten we Wro­
cławiu, bo go budował in­
żynier cymbał, albo kia ma

ochotę powiększyć grono
aniołków, bo go leczył pan
doktor, który ma kiepską
pamięć i cos mu się tam

pomyliło z lekarstwami?)2
ale tylko w teorii, bo jak
chodzi o jego własne dzie­
cko, to zasada przestoje o-

bowiązywać. Oczywiście,
od dawna wiadomo, że

(wszyscy mamy genialne
dzieci, (i)

traktat

ADRES REDAKCJI: Kr.kóW, ul.
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różnych próbach inaczej: sto­
pach, przy czym najniższa,
stosowana w różnych wyro­
bach próba srebra równa się
0,o00 co znaczy, że na 1000
cząstek stopu znajduje się 500
cząstek srebra).
J czerwca br. Przedsięb.

„Jubiler” rozpoczęło w na­
szym mieście skup srebrnego
złomu od klientów, pragną­
cych otrzymać jubileuszową
monetę. Skup zakończono 10
lipca, gdyż w tym właśnie
dniu wyczerpał się limit sre­
brnych stuzłotówek, ustalony
dla Krakowa przez Centralę
Narodowego Banku Polskiego.
O tym, jak przebiegała ta ak­
cja, opowiada nam dyrektor
krakowskiego PHD „Jubiler”
mgr HENRYK SENDUR:

— W wyznaczonych przez
nas siedmiu sklepach znajdo­
wali się rzeczoznawcy, przez
których ręce przechodził każ­
dy, przyniesiony przez klien­
tów t przedmiot. Trzeba było
bowiem ustalić próbę tego
przedmiotu i w zależności od
niej, obliczyć, czy waga przy­
niesionego towaru odpowiada
określonym wymogom. Dla
przykładu: klient, który dy­
sponował przedmiotem lub
przedmiotami srebrnymi w

próbie 8,750 musiał sprzedać
75 gramów srebra, a w próbie
0,500 — 110 gramów.

Klienci otrzymywali następ­
nie należność (według urzędo­
wych cen) za sprzedany towar
a oprócz tego bezimienne za­
świadczenia, uprawniające ich
do zakupienia w kasach NBP

stuzłotowych srebrnych mo­
net. Mieszkańcy Krakowa
przynosili przede wszystkim
do punktów skupu stare sre­
brne 2, 5 i 10-złotówki z lat:
1927 do 1932 (w próbie od
0,500—0,750), zdarzały się tak­
że monety innych państw,
szczególnie austriackie sprzed
I wojny światowej. A poza
tym: zdekompletowane lub u-

śżkodzone widelce, łyżki,
kubki, chochle itp. oraz biżu­
terię, znajdującą się w podo­
bnym, „zdewastowanym” eta­
nie.

Wśród klientów, którym za­
leżało na uzyskaniu jubileu­
szowej stuzłotówki, znajdowa­
li się prawie wyłącznie doro­
śli, wśród nich w większości
numizmatycy, przychodzili
jednak również „zwyczajni”
ojcowie i dziadkowie, którzy
pragnęli swym dzieciom i
wnukom ofiarować monety,
upamiętniające nasz 1966-ty
historyczny rok.

Mieszkańcy Krakowa btrzy-

Mm
ur

DOMU
Miłośnikom lekkiej muzyki Pol­

skie Nagrania oferują na lato kij­
ka znanych i mniej znanych pio­
senek: Oto one:

Viva Maria (R. Sielicki — A.
Kudelski), Mój syn nie nje robi
(K. Sadowski — E. Fiszer) —

śpiewa duet Danuta Rin i Bohdan

Czyżewski z tow. zespołu instr.
K. Sadowskiego (Pronlt SP-129).

Taka babka (J. Wasowski — J.
Kondratowicz), Dwa tysiące zgra­
bnych nóg (B. Klimczuk — S.
Werner), Nie ma złej pory na ur­
lop (R. Sielicki —, E. Fiszer),
Świat na różowo (A. Januszko —

J. Kondratowicz) — śpiewa Boh­
dan Czyżewski z tow. zespołu
izistr. K. Sadowskiego (Pronit N
Ml 5).

Cicoria (D. Modugno) i Libero
(D. Modugno) — śpiewa Domeni-
co Modugno, a piosenki Tu saia
me plaire (H. Williams) i A pre­
zent tu peux Pen alier — śpiewa
Oilando. Obu solistom towarzy­
szy Orkiestra Electrecord pod
dyr. Al. Imre (Pronit N 0414).

Cztery piosenkarki: Milva, Glo­
ria Lasso, Annie Fratellini i Tony
Dallara wykonują piosenki: Ma-
maluck (Malgoni), Cachito (M.
Grever), La Java (J. Felletier),
Norma mia (Garay) z towarzysze­
niem orkiestr G. Landona, E.
Leeni, P. Zerbtei-Marenzi, J. La-

sagę (Pronit N M13).

mali w placówkach „Jubile­
ra” 7846 zaświadczeń, upraw­
niających ich do zakupu 100-

złotowej srebrnej monety.
Sprzedali oni na ten cel 'ok.
400 kg srebra w próbie ty­
sięcznej o wartości ok. 700
tys. zł-

Placówki .Jubilera”, miesz­
czące się w Oświęcimiu, Za­
kopanem, Chrzanowie, N- Są­
czu, N. Targu i Tarnowie wy­
dały 1854 zaświadczenia. Dla
ich otrzymania mieszkańcy'
województwa sprzedali ok. 100
kg srebra w próbie tysięcznej
o wartości ok. 180 tys. zł.

Czy wszystkie nowe stuzło­
tówki znalazły się już w rę­
kach osób uprawnionych do
ich odbioru?

Na to pytanie odpowiada
dyrektor Oddziału Wojewódz­
kiego Narodowego Banku
Polskiego w Krakowie mgr
ANTONI KIESLER:

— W Krakowie wydawanie
stuzłotówek rozpoczęliśmy 25
lipca we wszystkich miejskich
oddziałach NBP. Przy kasach,
przede wszystkich ze względu
na okres urlopowy, nie ma

specjalnych kolejek. Właści­
ciele otrzymanych przez „Ju­
bilera” zaświadczeń nie muszą
się zresztą śpieszyć, wiedzą,
że gdyby nawet i po roku
zgłosili się po odbiór pienię­
dzy — w każdej chwili otrzy­
mają je bez najmniejszych
trudności. Np. VII Oddział
Miejski NBP przy ul. Baszto­
wej 20 spośród będących w

jego dyspozycji 2900 sztuk
stuzłotówek — przekazał do­
tychczas klientom 1500.

*

Do krakowskich placówek
„Jubilera” ciągle jeszcze przy­
chodzą mieszkańcy podwawel­
skiego grodu, pragnący wy­
mienić srebrny złom na za­
świadczenie, upoważniające
ich do otrzymania jubileuszo­
wych srebrnych stuzłotówek.
Należy więc wnioskować, że
II emisja tej atrakcyjnej mo­
nety byłaby przez nasze spo­
łeczeństwo powitana Z dużym
aplauzem. (Lov.)

Już arbuzy!
Do Krakowa dotarła już pierw­

sza partia węgierskich arbuzów
w ilości ok. 20 ton.

Wkrótce spodziewane ąą dalsze
dostawy tych owoców, które będą
nadchodzić nie tylko z Węgier,
ale również z Bułgarii i Rumunii.

(I)

w

W wykonaniu zespołu „Chocho-
16w” mamy: Kocham ją, Zaimki,
Nowa gra, Uwierz mi — wszyst­
kie autorstwa M. Zimlńskiego —

S. Szydłowskiego (Pronit N 0418).
Sztajerek, Zuzia, Jeleń złamał

nogą, Hela — śpiewa Maciej Kole-
śnik z tow. zespołu instr. T. Su­
chockiego (Pronit N 0408).

Jan Lewandowski śpiewa:
miłości nie ma mocnych (W. Ma-
chan —- J. Brzechwa), Nasze miłe
dziewczęta (R. Żyliński — A.
Felll, A. Tur), Magdalena i ja (R.
Wrzaskała — w. Młynarski), O-
grodniey (P. Leśnica — H. Ko­
łaczkowska) z tow. orkiestry ta­
necznej PR pod dyr. E. Czerne­
go (Muza N M00).

Nico Ventura śpiewa: Ricorda
(C. Donida), Esagerata (N, Seda-
ka), Diarolo (C. Donida), Łettera
di un seldato (B. Zambrini) z to­
warzyszeniem orkiestry Electre­
cord pod dyr, Al. Imre (Pronit N
M12).

W wykonaniu Krystyny Konar­
skiej słyszymy: Czy ktoś ci po­
wiedział (A. Korzyński — A. Tyl-
czyński), Doliny w kwiatach (A,
Skorupka — W. Sieradzka), Już
późno (A. Korzyński — A. Tyl-
czyński), Minęło wczoraj (A. Ko­
rzyński — A. Kudelski)., Piosen­
karce towarzyszy zespół Studia

Rytm pod kier. A. Korzyńskiego
(Muza N 0403).

I jeszcze jedna płyta, tym ra­
zem dla dzieci —> bajka muzyczna
Złota kaczka ze słowami Hanny
Januszewskiej i muzyką Tadeu­
sza Paciorkiewicza. Z chórem 1

orkiestrą pod dyr. Antoniego
Wicherka występują: S. Zaczyk,
H. Słonicka, L. Madaliński, T.
Bartosik, W. Michnikowski, W.
Kaczmarski, B. Krafftówna, H.

Bielicka, B. Stępniakówna (Muza
L 0482).

Z posiedzenia Komisji

Architektury i Budownictwa RN

Większe postępy w budowie mieszkań

niż obiektów socjalno-usługowych
Wczorajsze posiedzenie Ko­

misji Architektury i Budow­
nictwa RN m. Krakowa, któ­
remu przewodniczył prof. dr
B. Kopyciński poświęcone za­
siało omówieniu najbardziej
aktualnych problemów budo­
wlanych naszego miasta, a

wśród nich wynikom realiza­
cji planu budownictwa za I
półrocze br. Jeżeli chodzi o

budownictwo mieszkaniowe,
to na zaplanowanych ogółem
na rok bież. 14.699 izb mie­
szkalnych, oddano już 5.920,
realizując tym samym ok. 40
proc, rocznych zadań. Na za­
planowanie na rok bieżący
16.144 izby w stanie surowym
rozpoczętych było na koniec
czerwca i poważnie zaawan­
sowanych w wykonawstwie
9.066 izb.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sytuacja w zakresie
realizacji obiektów socjalno-
usługowych. W tej dziedzinie
zadania roczne zostały do koń­
ca czerwca wykonane zale­
dwie w 16,6 proc, Plan roczny
przewiduje przekazanie 78.5
tys. ms obiektów socjalno-
usługowych, z czego ukończo­
no niespełna 13 tys. ms.

Powodem trudności jest m.
in. niedostateczna ilość środ­
ków transportowych i mate­
riałów. Krak. Zjedn. Budów-

S krcniM MC
1 W Krakowie przy ul. Stolar­

skiej włamano się do mieszkania
Aleksandra M. Złodziej dostał się
do wnętrza po wyłamaniu zamka
w drzwiach wejściowych, a na­
stępnie skradł aparat fotograficz­
ny, garderobę i nakrycia stoło­
we. Milicja zatrzymała podejrza­
nego o włamanie pewnego miesz­
kańca Krakowa, którego nazwi­
ska na razie nie ujawniono. Do­
chodzenia prowadzi Komenda
Dzielnicowa MO Stare Miasto.

-H-
Złodzieje splądrowali przedszko­

le w Tarnowie. Z magazynu za­
brali oni artykuły żywnościowe
wartości 2 tys. zł. Po zgłoszeniu
włamania — zaledwie w kilka
godzin — milicja ustaliła i zatrzy­
mała pod zarzutem kradzieży w

, przedszkolu 2-ch nieletnich mie­
szkańców Tarnowa —■15-letniego
Józefa s. i 14-letniego Zdzisława
B. Część skradzionego towaru MO
odzyskała. (z)

\N Krakowie powstanie
Dom Rzemiosła

W Krakowie na pl. Hanki Sa­
wickiej zostanie wzniesiony Dom
Rzemiosła. Lokalizację tego o-

biektu — w tak dogodnym punk­
cie miasta — zatwierdziło Prezy­

dium RN. Obecnie w środowisku
rzemieślników indywidualnych
dyskutuje się nad zabezpiecze­
niem środków finansowych na

realizację zamierzenia. Wiadomo
już, że poważna część funduszy
na ten cel ma pochodzić ze skła-*

dek rzemieślników indywidual­
nych. Ale nie wyklucza się mo­
żliwości przystąpienia do budowy
Domu Rzemiosła poszczególnych
rzemieślniczych spółdzielni zaopa­
trzenia i zbytu. Od podjęeia osta­

PIĘKNO
KRAKOWA
Przed nowo­

czesnymi punk­
towcami od ul.
Grottgera leżą
takie oto sterty
gruzu — pozo­
stałość po roze­
branym baraku
na sprzęt i ma­
teriały budowla­
ne. Sporo kosz­
towało jego po­
stawienie i zbu­
rzenie, dojdzie
jeszcze koszt u-

sunięcia gruzu,
nie mówiąc już
o oszpecaniu oto­
czenia bloków.
Czy wreszcie do­
czekamy się, aby
na magazyny
budowlane wy­

korzystywane by­
ły jakieś przeno­
śne baraki, tzw.

pakamery?

nictwa odczuwa też brak 120
tynkarzy, 80 murarzy, 70 ma­
larzy i 30 parkieciarzy.

(bp)

Ręczna robota
Coraz większą ilość godzin

przychodzi nam spędzać
przed okienkami pocztowymi.
W długich kolejkach (szcze­
gólnie * do kas, obsługujących
klientów PKO i przyjmują­
cych wpłaty) mamy dość cza­
su by poobserwować czym to

zajmować się muszą urzęd­
niczki. Wpłacając np. pienią­
dze tzw. normalnym przeka­
zem wypisujemy jeden dru­
czek, a urzędnik — drugi i
to przez kalkę. Czy nie było­
by prostsze przygotowanie
dłuższych, 4-częściowych dru­
ków na wzór blankietów
bankowych, wypełnianych w

całości przez klientów? Wole-
libyśmy sami to zrobić, a nie
czekać i denerwować się...

Zamiast przeprosin
— obelgi

Pani X. Y. (nazwisko znane

redakcji) ma nieszczęście po­
siadać własny samochód, o

który — niczym o dziecię —

trzeba nieustannie dbać, co

jakiś czas wydawać mnóstwo
na niego pieniędzy a przede
wszystkim systematycznie
myć. Udała się więc p. X. Y.
do stacji obsługi przy ul. Ko­
ściuszki 24, prosząc o umycie
przede wszystkim podwozia,
a także nadwozia plus sma­
rowanie. W oznaczonym cza­
sie odebrała samochód, płacąc

za usługę zł 90—. W garażu,
już u siebie, stwierdziła, źe
podwozie jak było, tak jest
nadal brudne, i że na pewno
ani kropli wody nie widziało.
Niezwłocznie więc pojechała z

tzw. interwencją na ul. Koś­
ciuszki, gdzie spadła na jej
głowę lawina niezbyt grzecz­
nych słów... m. in. „żeby do
jasnej cholery nie histeryzo­
wała...".

Wprawdzie podwozie w

końcu wymyto, niemniej z u-

wagi na ową „jasną” postano­
wiliśmy fakt ten opisać.

tecznej decyzji przez spółdzielnie
uzależniony jest rozmach przy­
szłych prac budowlanych.

Dom Rzemiosła pomieściłby
biura Izby Rzemieślniczej i wszys­
tkich organizacji cechowych o-

raz m. in. pawilony wystawowe.
W części parterowej przewidzia­
no pomieszczenia na warsztaty u- I

sługowe i sklepy z wyrobami
rzemieślniczymi* zaś na szczycie
budynku — kawiarnię z tarasem.

Gdyby rzemieślnicze spółdzielnie
zaopatrzenia i zbytu wyraziły go­
towość przeznaczenia swoich
środków na budowę tego obiektu,
znalazłyby się również tam biu­
ra tyeh spółdzielni. &)

Sanatorium i urlop
W. Cz. Otrzymałam skiero­

wanie na leczenie sanatoryjne.
W zakładzie pracy powiedziano
ml, że leczenie to jest w ra­
mach mojego urlopu. Czy słu­
sznie?

Niestety zakład pracy ma

rację, gdyż tylko w wyjątko­
wych przypadkach lekarz-kon-
sulent może udzielić zwolnie­
nia na leczenie sanatoryjne
poza urlopem, (s)

Pion wodociągowy
W. Z. Kto ma naprawić cie­

knący przewód wodociągowy
biegnący przez moje mieszka­
nie, ja czy też administracja?

Jeżeli w lokalu najemcy
znajdują się urządzenia nie
przeznaczone do bezpośrednie­
go korzystania z nich przez
najemcę np. krany przelotowe
na głównych przewodach (pio­
nach) wodociągowych, napra­
wa ich należy do obowiązków
administracji (Uchwała RN nr

207/XI/63). (Ol)

„Komar" i „stop"
L. Ł. Posiadam motorower

marki „Komar**
. Do tej pory

nie zainstalowałem sobie je­
szcze światełka „stop”. Czy
motory te muszą posiadać ta­
kie światło?

Jak nas poinformowało Prez.
Rady Narodowej m. Krakowa

Wydział Komunikacji —

„Komar** nie ma dotychczas
obowiązku posiadania światła
„stop**
, (ani)

Dowody pracy
„Stały Czytelnik**

. Czy słu­
sznie w kadrach przy wydawa­
niu nowej legitymacji ubez­
pieczeniowej zatrzymano mi
starą?

Niesłusznie, gdyż instruk­
cja CRZZ w tej sprawie wy­
raźnie poucza pracowników, iż
dawne legitymacje ubezpiecze­
niowe należy starannie prze­
chowywać jako dowody pracy
dla celów rentowych. (ol)

Tylko za gotówkę
Ł. K. Chcielibyśmy z żoną

kupić sobie na zimę kożuchy.
„KQŻuęl\ye,p)pżemy kupić

na raty?
Niestety nie, gdyż jak nas

poinformowała Dyrekcja ORS

artykuły te nie są objęte kre­
dytem. Pozostaje więc możli­
wość podjęcia pożyczki z

PKZP lub kupno za gotówkę.

Lokator i ogród
G. P. Sanok. Czy właściciel

domu miał prawo sprzedać
część ogrodu, bez zawiadomie­
nia o tym lokatorów. I Jak
wygląda prawnie sprawa ko­
rzystania przez lokatorów z o-

gródka przy domu?
Przydział kwaterunkowy nie

daje lokatorom praw do upra­
wiania ogrodu przydomowego
na warzywa, kwiaty itp. Spra­
wy takie reguluje tylko u-

mowa lokatora z właścicielem
wzgl. administratorem realno­
ści. O ile w wyniku nie zapo­
wiedzianej sprzedaży ogrodu,
lokatorzy ponieśli w swych u-

prawaeh straty, mają prawo
żądać odszkodowania od wła­
ściciela domu. (JP)

Wynik kontroli
H. P. Opatkowice. W związ­

ku z antysanitarnymi warun­
kami 'otoczenia naszych do­
mostw, zwróciłem się do Pow.
Stacji San.-Epid. z prośbą n

zbadanie sprawy na miejscu.
Kontrola podobno była, ale
nie znam jej wyniku, gdyż
nie było mnie w domu.

Państw, powiatowy inspekt.
Sanit. poinformował nas, iż w

wyniku wizji lokalnej stwier­
dził, że stan sanitarny realno­
ści Pana jak również sąsia­
dów jest niezadowalający
(gnojowniki ziemne nieobeto-
nowane, brak zbiorników be­
tonowych na gnojówkę oras

pomieszczenie na trzodę, chle­
wną usytuowane jest niezgod­
nie z obowiązującymi przepi­
sami). W związku z tym wy­
dane zostały odpowiednie za­
rządzenia do wszystkich zain­
teresowanych osób, polecające
do dnia 30. X. br. usunięcie
uchybień, jakie Stwierdzono
podczas wizji, (am)

„Pocitylion" prosi
swoich Czytelników o poda­

wanie nazwiska i adresów do
wiadomości redakcji, gdyż w

niektórych sprawach będzie
odpowiadał listownie. Duży
napływ listów nie pozwala na

publikowanie wszystkich od­
powiedzi.



Wpłynęły pierwsze zgłoszenia

Za 16 dni start kolarzy
do VI Małopolskiego Wyścigu Górskiego

(JESZCZE tylko. 16 dni dzieli nas od rozpoczęcia jed­
ynej z największych imprez kolarskich w kraju, od VI
Małopolskiego Wyścigi! Gó rskiego organizowanego przez

Krakowski Okręgowy Zwi ązek Kolarski, Redakcję „Ga­
zety Krakowskiej” i WKK FiT. Impreza, nad którą pro­
tektorat Objął I sekretarz KW PZPR, poseł Czesław
DOMAGAŁA winną zgromadzić na starcie wielu dosko-

* nałych zawodników.

Wiadomo bowiem, że jesz­
cze nadal .„piętą Achillesa”
jest dla naszych kolarzy jazda
w górach a tymczasem MWG
rozgryw^y jest na podkar­
packich i podtatrzańskich
szosach.

Organizatorzy imprezy za­
stosowali się do sugestii szko­
leniowców z PZKol. i prze­
prowadzili kilka zasadniczych
zmian w tegorocznej impre­
zie. Mianowicie, skrócono nie­
co etapy wprowadzając lotne
finisze i premie górskie, co

zmusi. zawodników do szybszej

Notatnik turysty
KOŁO Grodzkie PTTK w Kra­

kowie organizuje w niedzielę 14

bm, 'następujące wycieczki: •

górską na trasie Roztoka — Doli­
na Pięciu Stawów — Krzyżne —

Roztoka, 0 górską na trasie Roz­
toka — Dolina Pięciu Stawów —

Morskie Oko, • nizinną na tra­
sie Ojców — Dolina Prądnika —

Modlnica. Zgłoszenia w biurze
Koła Grodzkiego, ul. Basztowa 6,
codziennie w godz. 15—19.

. •—-■

TOTEK
W TOTO-LOTKU stwierdzono:

2 rozw. z 6 trafieniami, wygrane
po 662.619 zł, 6 rozw. z 5 trafie­
niami premiowanymi, wygrane
po 220.873 zł, 307 rozw. z 5 trafie­
niami zwykłymi, wygrane po 5.700
żł, 18.449 rozw. z 4. trafieniami,
wygrane po 119 zł, 159.555 rozw. z

£■trafieniami, wygrane po 13 zł.

Trudny egzamin
najmłodszych kolarzy?
W PIĄTEK i niedzielę odbędą

się w Poznaniu drużynowe i in­
dywidualne szosowe, kolarskie
mistrzostwa Polski juniorów, w

których startować -będą najlepsi
zawodnicy ze wszystkich okrę­
gów. Najsilniejsze kluby krakowr
skie .wysyłają na mistrzostwa
swych zawodników. Hutnik zgło­
sił drużynę w składzie: członek

kadry narodowej Koraszewski, o-

raz Piekarz, Soczyński i Głowac­
ki. Czwórka ta ma spore szanse

na zajęcie czołowego 'miejsca w

wyścigu drużynowym. , Ponadto
startować będzie 3 zawodników
Cracovii, niestety bez kadrowicza
Kaszowskiego, który wyjechał na

zawody dó CSRS, oraz młodziut­
ki, niezwykle utalentowany ko­
larz Prądniczanki — Nogieć.

Dziękujemy...
k ...śzczypiornistkom MZKS
Wanda za pozdrowienia prze­
słaną z obozu kondycyjnego
w Augustowie, ■

...koszykarzom Korony za

pozdrowienia nadesłane z o-

bozu CRZZ w Łochowicach.

jazdy. Także ostatni etap
zmodyfikowano, wprowadza­
jąc wyścig uliczny w Zakopa­
nem. Etap ten będzie więc
nie tylko nadzwyczaj widowi­
skowy, ale także trudny, gdyż
jazda krętymi ulicami miasta,
raz pod górę to znów zjazd w

dół, wymaga od kolarzy do­
datkowych umiejętności.

Od dwóch dni rozpoczęto przyj-
mowanie zgłoszeń. W chwili obe­
cnej jest ich dopiero 14 z LZS
Podhale, z Rzeszowskiego OZKol.,
który wystawia reprezentację, z

LZS Białystok, ze Startu Lublin
1 z LZS „Orlęta” Gorzów Wielko­
polski. Termin zgłoszeń upływa
dopiero 15 bm. i z sygnałów na­
pływających z innych - woje­
wództw należy się liczy'ć ze star­
tem wielu kadrowiczów. Organi­
zatorzy zastrzegli - sobie prawo
zamknięcia liczby zgłoszeń, gdyż
dopuszczą do startu nie więcej
niż 80 do 85 zawodników.

Jak nas informuje przewodni­
czący komisji nagród — Ryszard
Peszko, zwycięzcy otrzymają sze­
reg cennych nagród ufundowa­
nych przez zakłady pracy z Kra­
kowa, Wadowic, Żywca, Andry­
chowa, Suchej, Nowego Targu i

Zakopanego. M. in. zdobywca
pierwszego miejsca otrzyma tele­
wizor — nagroda krakowskiego
żURiT-u. Upominki przewiduje
się też dla trenerów — wycho­
wawców najlepszych kolarzy,

A oto trasa VI MWG:

26 BM. I ETAP, start honorowy
w Krakowie przed red. „Gazety
Krakowskiej” (godz. 12.^5) i prze­

jazd ulicami na start ostry na

górze Borkowskiej (13.20) a dalej:
Wadowice, Andrychów, Kęty i
meta w Żywcu na stadionie Czar­
nych (16.00). Długość I etapu ok.
96 km.

27 BM. II ETAP, który składa
sie z dwóch podetapów: I pod-
etap z. Żywca start honorowy
(8.20), a następnie na 32 km przed
Suchą start ostry (9.00) do jazdy
indywidualnej na czas. Meta w

Suchej przed gmachem Prez.
PRN (10,50—12). II podetap liczy
94 km i prowadzi z Suchej (start
godz. 14.40) przez Maków, Obido­
wą (premia górska), Nowy Targ,

0 Puchar „Jeziora Rożnowskiego"
OSTATNIO odbyły się regaty kajakowe o Pu­

char „Jeziora Rożnowskiego”, w łącznej punkta­
cji zwyciężył AZS Kraków 245 pkt. Następne
iniejsca zajęli: 2. KKW-29 208 pkt., 3. LZS Tęgo­
borze 144 pkt., 4. Start Nowy Sącz 80 pkt., 5.

Yącht Club „Budowlani” Nowa Huta 48 pkt. W
punktacji seniorów pierwsze miejsce zajął AZS
124 pkt. przed LZS Tęgoborze 60 pkt., a wśród

Juniorów KKW-20 174 pkt. przed AZS 121 pkt.
A oto zwycięzcy w poszczególnych konkurencjach: seniorki K-i

3000 ,m Batko G,ZS), K-2 3C00 m

K-l 3000 ni Kruszyna (AZS), K-2
(KKW-29), seniorzy K-l 10.000 m

dzlołka, Sołtys (LZS Tęgoborze),
Czeiudnik (KKW-29), K-2 10.000
Juniorzy (grupa B) K-l .5.000 m

ba, Balakowicz (KKW-29).

Białkę, Bukowinę (II premia gór­
ska), Głodówkę, Wierch Poroniec.

Cyrhlę do Zakopanego.
Kuźnicach (godz. 17.15).

28 BM. III ETAP dł. 90
wadzi 5.800 m pętlą (15
ulicami: 15 Grudnia, B.
Rondo, Chałubińskiego, Jagielloń­
ska, Kościuszki, 1-Maja, Staszica.
Start przed Prez. MRN (10.00) a

meta w Kuźnicach (12.30). (F)

Meta w

km pro-
okrążeń)

Czecha,

■

Bronowicki Klub Sportowy
ma już 20 lat

W CIENIU wielkich uro-

czystości jubileuszowych Cra-
covii i Wisły obchodzą swoje
święto sportowcy Bronowie
Wielkich. Bronowicki Klub
Sportowy, który w tych
dniach obchodzi jubileusz 20-
lećia, prowadzi działalność na

dalekich peryferiach naszego
miasta. Mimo, że sportowcy
Bronowickiego nie reprezen­
tują wysokiego wyczynu, że w

Klubie prowadzi działalność
tylko kilka sekcji, przyczynił
się on do rozpowszechnienia
soortu -wśród miejscowej
młodzieży.

Piłkarze Bronowickiego z po­
wodzeniem grają w klasie „B”, a

ponadto w Klubie prowadzą dzia-

Sportowcy LZS

wyjechali
do Poznania

DZIŚ w godzinach południo­
wych wyjechała do Poznania
na Centralną Spartakiad^ Wsi
reprezentacja Ludowych Ze­
społów Sportowych wojewódz­
twa krakowskiego. Ekipa spor­
towców wiejskich, na której
czele stanął przewodniczący
RW LZS A. Durak, liczy po­
nad 130 osób. Przed wyjazdem
nastąpiło uroczyste pożegna­
nie ekipy przez przedstawi­
cieli władz miasta i wojewó­
dztwa.

Batko, Wcisło (AZS), juniorki
3000 m Skarbańska, Nowak

Trzaska (AZS)r K-2 10.000 m Ką-
juniorzy (grupa A) K-l 10.000 m

m T. i S. Brodowie (Yacht Club),,
Waga (KKW-29), K-2 5.000 m Dy-

KRÓTKO - AKTUALNIE
PORTILLO. W dalszym ciągu

narciarskich mistrzostw świata w

konkurencjach alpejskich odbył
się pierwszy przejazd slalomu Fi-

gantu mężczyzn. Najlepszy czas u-

zyskał Francuz Killy. Miejsca
Polaków: Bachleda — 23, Woyna
— 48, Trzebunia — 54.

MOSKWA. Po pierwszej konku­
rencji mistrzostw świata w akro­
bacji samolotowej prowadzą:
wśród kobiet Wasiljewa (ZSRR),
a wśród mężczyzn Martemiańow

(ZSRR).
KINGSTON. Podczas Igrzysk

Wspólnoty Brytyjskiej bieg na 3
mile wygrał Keino (Kenia)
12.57,4 min. Drugie miejsce zajął
Ciarkę (Australia) 12.59,2.

AKIRA. Japoński ciężarowiec
Kumada ustanowił rekord świata
juniorów w trójboju w wadze
piórkowej, uzyskując 355 kg.

VICHY. W finałowym meczu te­
nisowym o Puchar Galea CSRS

1 wygrała z ZSRR 4:1.

łalność: masowa sekcja strzelania
sportowego (wspólnie z ZD LOK),
oraz sekcja tenisa stołowego i

sekcja siatkówki. W domku klu­
bowym prowadzona jest działal­
ność kulturalno-oświatowa z mie­
szkańcami Bronowie Wielkich, a

szczególnie z młodzieżą. Tu po za­
wodach omawia się wyniki, oglą­
da program telewizyjny, słucha
radia, a czasem organizuje wie­
czorki taneczne. Domek klubowy
w ostatnim czasie przeszedł meta­
morfozę: został odremontowany i
odmalowany, zresztą chyba po
raz pierwszy od kilkunastu lat. Z

pomocą przyszli działaczom Bro­
nowickiego — KKKFiT, Prezy­
dium DRN Kleparz oraz Federa­
cja ZS Budowlani. Ale sama po­
moc finansowa nie wystarczyłaby
gdyby nie wielki zapał działaczy,
zawodników i mieszkańców Bro­
nowie Wielkich. W czynie spo­
łecznym przy remoncie domku

klubowego i boiska wypracowa­
no w bieżącym roku ponad 60
tys. zł.

Uroczystości jubileuszowe wy­
wołały nadspodziewanie duży od­
dźwięk tak wśród władz dzielnrftey
jak i wśród mieszkańców najda£
lej na północny zachód wysunię­
tej części Krakowa. Patronat nad

uroczystością mi jubileuszu 20-lecia
Bronowickiego objął gospodarz
dzielnicy Kleparz — Leopold
Chrobak. Jubileusz klubowy został
zresztą włączony do uroczystości
600-lecia Kleparza.

Na zakończenie podaj emy listę
działaczy klubu, którzy tworzą
komitet organizacyjny jubileuszu:
J. Adamski, J. Filipowski^ W. Ili-
siński, Bi Kłys, K. Kłys, E. Ko-
zynacki, K. Kucharczyk, J. Nę­
dza, j. Pater, M. Pyzioł, J. Stach­
nik, K. Stachnik, A. Sikora.

A oto p. ograni uroczystości ju­
bileuszowych: SOBOTA 13 BM.
dom klubowy Bronowickiego —-

uroczysta akademia, NIEDZIELA
14 BM. boisko Bronowickiego —

godz. 11 defilada sportowców,
godz. 12 turniej piłki nożnej ju­
niorów, godz. 14.30 mecz oldbo­
yów Bronowicki — LZS Tonian-
ka, godz. 16 wielki bieg dookoła
Bronowie Wielkich, godz. 17 finał
turnieju piłki nożnej (udział bio-
rą dwa zespoły Bronowickiego o-

raz Tonianka, Wisła Rząska,
Modlniczanka, LZS Błękitni),
godz. 20 —- zakończenie uroczy­
stości i rozdanie nagród, godz.
20.30 — wielki festyn sportowy.

(KAS)
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sierpnia

Środo

Bogdana,
Wawrzyńca

Teatry
ROZMAITOŚCI godz. 20

„Barbara Radziwiłłówna” (w
Barbakanie, w razie niepogo­
dy w sali Teatru), MUZY­
CZNY 19.15 „My fair lady”.

Pozostałe teatry — nieczyn- t

ne.

Kina
WARSZAWA godz. 10, 12.30

„Winnetou” (NRF, 1. 14 — I

seria), 15.30, 18, 20.30 „Kim pań
Jest doktorze Sorge” (fr.-wł.-
Jap., 1. 16), WOLNOŚĆ 15.30,
18, 20.30 „Markiza Angelika”
(fr.-niem.-wl-, 1. 16), APOLLO
10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Wrak
Mary Deare” (USA, 1. 14),
SZTUKA (studyjne) 15.45, 18,
20.30 „Żołnierki” (wł., 1. W),
WANDA 12.45, 15.45, 18, 20.15
„Niewierność”, (wł., 1- 10),
M, GWARDIA (Lubicz 15) 14.30,
17, 19.30 „Rio Bravo” (USA,
1. 12), WRZOS (Zamojskiego
50) 15.30, 18, 20.30 „Tudor”
(rum. 1. 16), CASSINO (Bitwy
pod Lenino) o zmroku „Kar­
mazynowy pirat” (USA, 1. 12),
MELODIA (Zwierzyniecka 1)
16, 18, 20.15 „Wojna . trwa”
(wł. 1. .16), MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30 „Bitwa pod
piramidami” (tadz. 1. 12),
17.45, 20 „Cleo od 5—7-eJ” (fr.
1. 16), MINIATURKA (Fran­
ciszkańska 1) 15, 16 Bajki, 17,
19, „Pożegnania” (poi. 1. 16),
TĘCZA (Dębniki, Praska 52)
19 „Rancho w dolinie” (USA,
1. 14), WISŁA (Gazowa 21)
16.30, 19 „Jak zabić drozda”
(USA, 1. 14), SWOSZOWIAN-
KA (Swoszowice) 19 „Banda”
(poi., 1. '16), CHEMIK (Borek
Fał.) 19 „Nagie ostrze” (ang.,
1. 16), KULTURA (Rynek
Gł. 27) 17.45, 20 „Koniec na­
szego świata” (pol„ 1- 16),
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 43)
15.45 „Siedem narzeczonych
dla siedmiu braci” (USA, 1.
14), ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71) 17, 19 „Węzły ro­
dzinne” (radź., 1. 14), ZZK
PROKOCIM (Bieżanówska 71)
19 „Złoto Rzymu”, (wł., 1. 16),
FOTOPLASTIKON (Szczepań­
ska 5) 10—21 „Chiny".

KINA W NOWEJ HUCIE

SW1T 15.45, 18, 20.15 „Gang­
ster i urzędnik” (USA, 1. 16),
M. SALA 17, 19.15 „Dni grozy
i śmiechu” (USA, 1. 11),-
Światowid 15.30, 18, 20.30
„Dwaj z Texasu” (USA, 1. 11),
M. SALA 17, 19.15 „Prawo i
pięść” (poi.! 1. 16), SFINKS
(Majakowskiego 2) 15.45, 18,J
20.15 „Małpia kuracja” (USA,
1. 12), ORION (Podłęże) 18
„Tajemnice złotego runa”
(ang., 1. 7).

Telewizja
ŚRODA

17.40 Progr. dnia, 17.45 PKF,
17.55 Wiadomości, 18 Film z se­
rii: „Kapitan Tenkesz”, 18.25
Wszechnica TV: „Panorama z

mostu”, 18.55 „Kazik” — rep.
film., 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20 TV Kurier War­
szawski, 20.15 „Krok w krok
za tobą” film z serii: „Ba­
ron”, 21.05 „Światowid” —

magaz. spraw międzynar., 21.30
„Modest Musorgski” — progr.
rozrywk., 22 Dziennik.

CZWARTEK

17.35 Progr. dnia, 17.40 Wia­
domości, 17.45 „Nie tylko dla
pań” — magazyn, 18.05 „ży­
cie w starożytnym Rzymie” —

cz. III — film seryjny, 18.35
Kwadrans zagadek, 18.50
Wszechnica TV: „Dla każdego
coś nowego” — progr. dla
działkowiczów, 19.20 Dobra­
noc 19.30 Dziennik, 20 Kijow­
skie portrety, 20.15 Teatr Sen­
sacji: „Stawka większa niż

życie” — „Kryptonim Edyta"
— Andrzeja Zbycha, 21.20 Na­
prawmy te naprawy, 21.45
„Niebo 1 ziemia” — dokumen­
talny film o Wietnamie, 22.10
Dziennik.

UWAGA. Za zmiany w o-

statniej chwili wprowadzone
w repertuarze teatrów, kin i

telewizji, redakcja nie bierze
odpowiedzialności.

Wystawy — muzea

WAWE?L: Komnaty, skar­
biec,, zbrojownia (godz. 9.30—
15), ZAMEK w Pieskowej Ska­
le: wtorfek, środa, czwartek,
sobota 9.30—15, piątek 12—18,
niedziela 9—17, MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5 (10 — 18),
MUZEUM HISTORYCZNE, —

Jana 12: Dzieje i kultura Kra­
kowa (10—18), STARA BOŻNI­
CA, Szeroka 24: Dzieje i kul­
tura Żydów, Bożnice i cmen­
tarze w Polsce płd.-wsch.
(10—18), MUZEUM NARODO­
WE, ODDZIAŁY — SUKIEN­
NICE: Malarstwo polskie w.

XVIII i XIX (10—15), DOM
MATEJKI, Floriańska 41: „W
100-1ecie namalowania Rejta­
na” (10 — 14.45), — SZOŁAY-
SKICH, pl. Szczepański 9: Pol­
ska sztuka cechowa (10—15),
CZARTORYSKICH, Jana 19: —'

Karabela jako dzieło sztuki
(10—15), NOWY GMACH, Al. 3
Maja 1: Sztuka koptyjska oraz

Szkło artyst. H. Tomaszew­
skiego (12 *— 18), MUZEUM
ARCHEOLOG., Poselska 3: -

Starożytność i średniowiecze
Małopolski, Malarstwo St. Wa­
łacha, W. Urbanowicza, J.
Bartkowicza (10—14), PAŁAC
SZTUKI, PAWILON, pl. Szcze­
pański: Międzynar. Biennale
Grafiki (11—18), KTF, Stoląr-
ska 9: „VI Ogólnopol. wysta-
,wa fotografii prasowe}” (10—
18), KRZYSZTOFORY, Szczer
pańska 2: Malarstwo E. Łun-
kięwicz i prace M. Piasec­
kiego (li—18).

Dyżury
CHIRURG.: Dzierżyńskiego,

INTERN.: Kopernika 17, LA-
RYNGOL.: Kopernika 23a,
OKULIST.: Kopernika 38, NEU­
ROLOG.: Botaniczna 3, U-
ROŁOG.: Grzegórzecka 18,
PEDIATR.: Prądnicka 37,
GRUŹLICZY dla mężczyzn;
Prądnicka 80, dla kobiet: Wo­
la Justowska.

Apteki
Szczepańska 1, Boh. Getta

18, Kościuszki 18, Batoregj 1,
Waryńskiego 24, Rakowicka
12, Nowa Huta: os. Teatralne
28. rTwaga! Tlen dla chorych
posiądą na składzie Apteka
nr 27, ul. Kościuszki 18.

RÓŻNE•
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Chris, zastanawiał się, jak zachowałaby się
Joyce w takim lokalu. Na pewno byłaby
zaszokowana, tak bardzo różniła się ta luk­
susowa sala od klasy w szkole pani Henderson.
Potem porównywał Joyce z Barbarą, przypisując'■^ązystkie zajęty tej pierwszej. Nie mógł się nadzi­
wić,v po co ludzie tracą czas w podobnym miejscu.
Wydało mu się, że gdyby miał taką żonę, jak Joy­
ce, nic nie byłoby flia niego1 przyjemniejsze nad ży­
cie we awoje w domowym zaciszu.

Pp piosenkarce opłakującej1 los marynarskiej
dziewczyny, zajął miejsce na estradzie jakiś czarny
śpiewak, a po nim jakiś łysawy gość opowiadał
pieprzne historyjki, które rozbawiły wszystkich o-

prócz Mortlocka. Około północy uprzedzono go za

pośrednictwem Laka, że Melvin Davis właśnie wró­
cił z miasta i że powiadomiony o obecności inspek­
tora, zgodził się przyjąć go w swoim gabinecie. W
słowo „zgodził się” Lakę włożył całą pogardę, na

jaką było go tylko stać. Mortlocke podniósł rzuco­
ną mu rękawicę.

—Twój szef może się zgadzać, albo nie zgadzać.
Chcę się z nim widzieć i to wszystko!

— Jest u siebie.
— Może już nie na długo! No, pokaź mi drogę!
Gabinet Melvina Davisa był wytwornie urządzo­

ny, zastawiony pięknymi meblami i wygodnymi
fotelami. .Na kominku stał wielki wazon z kwiata­
mi. Melvin, jak gdyby nigdy nic, rozpoczął rozmo­
wę tonem pełnym serdeczności.

— A to mi pan zrobił niespodziankę! Nie myśla-
łęm, że. tak szybko Odpowie pan na moje zaprosze­
nie. Pamięta pan, wtedy w Yardzie zapraszałem
was do mojego baru. Nie mogłem pana przywitać,
bo właśnie przed chwilą wróciłem z podróży..

—

, Do Harrogate?
Melvin zbladł.
— Dlaczego mówi pan o Harrogate?
— A dlaczego miałbym nie mówić?

Davis zmienił ton.
— Lakę opowiedział mi w jaki sposób go pan

potraktował... Barbara opowiedziała mi o paną za­
chowaniu, raczej agresywnym, prawda? Czego pan
u mnie szuka?

— Chciałem z tobą porozmawiać.
— Więc rozmawia pan ze mną. I co dalej?
— Znasz panią Henderson?
— Jaką panią Henderson?
— Mieszka w Watford.
— Watford? Nigdy tam nie byłem, może tylko

przejazdem...
— Nie lubisz Watford?
— Nie, raczej nie.
— Od dawna?
— Nie rozumiem.
— Powiem jaśniej, czy nie lubisz Watford od

chwili, kiedy zamordowałeś tam Larry Henderso­
na?

Melvin otworzył ze zdum’en’a usta, a j‘go cygaro
upadło na podłogę. Chris stwierdził, że Daviś świet­
nie udaje. By pokazać, że n e da s.ę nabrać na te

sztuczki, powiedział: .

.

~ Uważaj, Dayis... Podnieś cygaro, bo zniszczysz
swój piękny dywan.

Melvin miał w nosie swoje cygaro i swój p ękny
dywan i w ogóle wszystko. Ciężko podniósł się z

fotela i oparł rękami na biurku.

— Ja chyba nie zrozumiałem... Może pan pow­
tórzyć?

— Pytałem, czy twoja niechęć do Watford datu­
je się od chwili kiedy zabiłeś tam Larry Hender­
sona?

Właściciel „The Rogues March” odetchnął głębo­
ko i głuchym głosem powiedział:

— Więc dobrze zrozumiałem... oskarża mnie pan
o zamordowanie faceta, o którym w życiu nie sły­
szałem? Czy tak? ■.

— Tak!
— Jeśli pan chce usłyszeć moje zdanie, inspekto­

rze, to jest pan wielką świnią i jeśli zaraz się pan
stąd nie wyniesie dostanie pan lanie, na jakie pan
zasłużył.

— To byłoby przyznan:e się...
— Przyznanie, się do czego?
-— Do popełnienia tej zbrodni!
Melvin zacisnął p ęści, przymknął oczy i powie­

dz ał sam do siebie:
—- Przećeż nie piłem więcej niż zwykle _

a

potem wybuchnął: — To n:emożliwe! Jeden’ z nas

mus: pyc war atem! A w końcu kim jest ten facet
którego miałbym sprzątnąć?

— Świadkiem.
Swiadk:em? Świadkiem czego?

— Wypadku, w którym zabiłeś matkę i dziecko
Mając duże dośWadczenie w podobnych wypad­

ach. Chr s z ppdz wem patrzył, jak Me’vin do-
?ą°daVenadnJeTgl1ovie zdumieni'e. Gangster soo-

g,ąaa» na n r-, tak m wzrsem iak:m zon
przyglądamy się hipopotamowi.
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— Węc jestem jak mś Hitlerem, co? A moim u-

lubienym Zajęciem jest mordowanie ludzi’ UlSbio

nymi terenami łowieckimi Harrogate i Watford?

'Dalszy ciąg nastąpi; ^31)

1<

ZOO (Lasek Wolski) od go­
dziny 9 do zmroku.

Radio
ŚRODA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 10, .13.05, 16, 16.50, 18, 19,
21, 23.50.

18.25 Cz<* 2e zespoły tane­
czne, 19.05 Muzyka i aktual­
ności, 19.30 Kiedy rano jadę o-

siemnastką, 20.30 Fel. muz. J.
Waldorfa, 21.40 Nowości Pol­
skiego Wydawnictwa Muzycz­
nego, 22.10 Jazz, 22.20 Rozmo­
wy literackie, 22.35 Rewia or­
kiestr i zespołów tanecznych.

CZWARTEK

5.06 Muzyka, 6.20 Gimnasty­
ka, 6.40 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK, 7.01 Muzyka,
8.15 W cieniu Nike, 8.55 Ka­
lejdoskop melodii rozrywko­
wych, 9.40 „Kliczorodek”
opow. J. Dubrowsklego, 10.05
Koncert dla wczasowiczów,
10.50 „Pan Wołodyjowski” odć.
16 pow. H. Sienkiewicza, 11.20
Koncert życzeń, 12.25 Polskie

zespoły rozrywkowe i jazzo­
we, 12.50 Z pracowni badaw­
czych, 13.10 Koncert operet­
kowy, 13.45 Melodie rozryw­
kowe (Kr), 14.45 Wł. Żeleński
— Uwertura koncertową „W
Tatrach”, 15 Koncert or­
kiestr rozrywkowych, 15.30
Dla dzieci „Śpiewamy piosen­
ki i bawimy się na waka­
cjach”.


